„ Wydanie wieczorowe. 


PRENUMERATA: 
Rocznie, + . . 24 mrk. 
półrocznie 12 mrk, 
gmartalnie . . „ 6 mrk. 
miesięcznie. . „ 2 mik. 


wraz z odnoszeniem do domu 
lub przesylką pocztową. 


OGŁOSZENIA: 
Nadesłane przed tekstem 
1 w tekscie — wiersz I mrk, 
Nekrologja . „ 75 fem 
Reklamy . . „ 70 fen, 
Zwyczajne (5zzpalt) 50 fen. 
Drobne ogioszenia po 6 tem. 
za wyraz. Najmniej 59 iem. 


Łódź, Piątek, 15 Lutego 1918 r. > 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


= otwarta od 8 i po? 
: do 6-ej wieczór, w święta 
od 6 do 10 rane, 
a Redakcja 
czynna od g: 9-ej do B-ej 
Š codziennie, w wigilje świąt 
do 10 wieczór. 


Cena 10 fen. 
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Radą Regencyjna do Narodu 
olskiego. 


Gdy sprzymierzone armje Monarchów 
państw centralnych wkraczały do Króles- 
twa Polskiego, z pod zwycięskich ich 
sztandarów usłyszeliśmy uroczyste jst 
nienia, że niosą one Polsce wyzwolenie 
z długoletniego ciężkiego jarzma, 


Potem przyszły akty, poręczające Oj- 
czyźnie naszej byt niepodległy; wreszcie 
przed kilku miesiącami uznano istnienie 
zwierzchniej władzy Państwa Polskiego i 
przyrzeczono mu przyjaźń, pomoc, współ- 
działanie. 


A kiedy runęła w Rosji władza carska 
t nowi jej władcy zaczęli rokowsść z pañ- 
stwami centralnymi o pokój, niedopusz- 
czono Polski do udziału w układach. 

Ządaliśmmy tego udziału do rozpoczę” 
cia rokowań nieustannie i stanowczo; 0- 
biecano nam ten udział, następnie zwle- 
kano z odpowiedzią, łudzono nas, aż wre- 
szcie pełnomocnicy Niemiec i Austro-Wę- 
gier rozstrzygnęli sami sprawę granic 
wbrew prawom naszym. 


ilótywy dymisji 


Najdostojniejsza Rado Regencyjnal 


Gdy powołani zostaliśmy do utworze- 
nia gabinetu ministrów, zdawaliśmy Sobie 
sprawę z nmiezmiernych trudności, jakie 
w spełnianiu noszego zadania napotykamy, 
Wiedzieliśmy, że trwanie sianu wojennego, 
obecność władz okupacyjnych, ogranicze- 
nie i skręrowanie władzy rządu polskiego, 
wytwarzają ciężkie warunki urzędowania; 
wiedzieliśmy, iż krytyczne położenie, w ja= 
kim kraj się znajduje, powoduje stałe kon» 
ilikty, wobec których rola władz polskich 
jest nader trudna. Wiedzieliśmy wreszcie, 
iż, gdy tylko zajmiemy stanowiska mini- 
strów, staniemy się w oczach ogółu współ- 
odpowiedzialni, a w oczach części ogółu 
może i współwinni tych klęsk i ciężarów, 
jakie na kraj spadają, a których odwróce- 
nie nie będzie w naszej mocy. 

Uznaliśmy jednak, iż mamy obowiązek 
stanięcia do pracy, Konieczność jaknajśpie- 
Szniejszej budowy państwa polskiego, jesz- 
cze w Czasie trwającej wojny, była widocz- 
na i, skoro mas do tego zadania powoła- 
no, nie uważaliśmy za możliwe odpowie- 
dzieć na wezwanie odmową. 

Doświadczenie paromiesięczne okazałą, 
iż paywan nasze co do trudności, 
związanych z odbudową państwa polskie- 
go, sprawdziły się w całej pełni. Nie te 
jednak trudności, na które byliśmy przy- 
gotowani, skłaniają nas dziś do złożenia 


Niedopuszczono nas, aby pod nieobec- 
ność naszą zawrzeć pokój naszym kosz- 
tem i zdobyć sobie upragnione bezpie- 
czeństwo na Wschodzie za cenę żywego 
ciała naszego Narodu, wykrojono kawał 
ziemi polskiej i oddano go Ukraińcom. 

Powtórzono bezprawnie rządu carskie- 
go, przywrócono twór nacjonalistów ro- 
syjskich, nieistniejącą już gubernję Chełm- 
ską, i to powiększoną, potęgując tym czy- 
nem ówczesną wyrządzoną Narodowi Pol- 
skiemu krzywdę. 

Ten kraj grahiprony Ukrainie jest w 
swej większości polski i katolicki, 

Ludność tego kraju w czasie nieczego 
prześladowania religijnego w roku 1875 
krwią własną okupiła swą przynależność 
do Polski. 

Nie zapytano tej ludności, do jakiego 
państwa chce należeć, jednem pociągnię- 
ciem pióra postanowiono o jej łosie: i tak 
zasada wolności samookreślenia ludów, 
prawo stanowienia o sobie tylokrotnie i 
tak uroczyście wygłaszane przez dyplo- 


matów niemieckich i austrjackich, zostały 
w stosunku do Polski pogwałcone. 

Odjęto przez to właściwie ich znacze- 
nie aktom monarszym, obietnicom przy- 
jaźni. 

Byt niepodległy Polski i jej istnienie 
państwowe, jej żywotność polityczna i go- 
spodarcza stały się pustymi słowami, gdyż 
nietylko interesy i prawa Polski są pomi- 
nięte, lecz nawet nie szanuje się jej na- 
rodowego terytorjum. 

Przysięgliśmy w oblicza Boga stać na 
straży szczęścia, wolności i siły Polski i 
oto dziś, pomni na nasze ślubowanie, pode 
nosimy przed Bogiem i przed światem, 
przed obliczem ludzi i przed trybunałem 
dziejów, przed ludem niemieckim i przed 
ludami Austro - Węgier głos nasz, protes- 
tując przeciwko nowemu rozbiorowi, od- 
mawiając mu swego uznania, piętnując go, 
jako akt przemocy. 

Stwierdzając raz jeszcze pogwałcenie 
ducha i wewnętrzaej treści wydanych aktów 
monarszych, będziemy mogli czerpać pra- 


ady Ministrów, złożono. Najdowtojiejęzej 


w dniu 12 lutego 1918 r. 


naszych urzędów, lecz wydarzenia poli- 
tyczne dni ostatnich, a mianowicie wynik 
rokowań brzesko-litewskich — warunki po- 
koju pomiędzy Niemcami i Austrją a 
Ukrainą. 

Równocześnie z objęciem przez nas 
urzędów zarysowało się prawdopodobień- 
stwo zawarcia rychłego pokoju pomiędzy 
mocarstwami środkowo-europejskiemi a ich 
wschodnim przeciwnikiem. Zapowiedziane 
zostało rozpoczęcie rokowań brzesko-litew- 
skich. 

Od pierwszej chwili zdawaliśmy sobie 
jasno sprawę z wagi tych układów dla na- 
szego narodu i zażądaliśmy udziału w per- 
traktacjach. Żądanie to odrazu natrafiło 
na przeszkody. Nie tu miejsce na określe- 
nie przebiegu sporu, jaki się na tle żądań 
polskich wywiązał, na cytowanie argumen- 
tów, które przeciwko udziałowi reprezen- 
tacji polskiej wysuwano, a które rząd pol- 
ski zbijał, odwołując się do wszystkich 
czynników państwowych w obn monar« 
chjach. Oświadczono nam niebawem, iż 
żądanie nasze, warunkowo wprawdzie i 
z ograniczeniami, spełnione zostanie, znów 
jednak potym wypłynęły nowe przeszkody 
i nowa zwłoka. „Nad wszystkiemi zresztą 
temi szczegółami drugorzędnego znacze- 
nia góruje jeden fakt, najwymowniejszy , 
i najjaskrawszy; przygotowywano traktat 
pokojowy, najżywiej dotykający interesów 
Polski, a, jak się okazało, uchwalający 


nowy rozbiór Polski, usuwając polaków od 
wszelkiej możności wpłynięcia na bieg 
układów. 

Widząc, iż zanosi się ostatecznie na 
zawarcie pokoju bez udziału polaków, 
wydaliśmy deklarację, wyrażającą stano- 
wisko rządu polskiego w tych sprawach, 
które w Brześciu rozstrzygane być mogły. 
W deklaracji tej mieścił się protest prze. 
ciwko zawieraniu układów, prawa Polski 
przesądzejących, z pominięciem reprezen= 
tacji narodu polskiego, w szczególności 
zaś protest przeciwko podziałowi teryto- 
rjum Królestwa Polskiego Kongresowego. 
Deklaracja ta zawiera z góry daną odpo- 
wiedź, rządu polskiego na dotyczące Pol- 
ski warunki traktatu, w Brześciu Litew= 
skim zawartego. 

Uważaliśmy za nasz obowiązek uczy- 
nič wszystko, co było w naszej możności, 
by uzyskać wpływ na przebieg rokowań 
pokojowych, stwierdzamy atoli, iż nie by- 
ło w mocy rządu polskiego zwalczenie 
tych wrogich Polsce sił i czynników, które 
złożyły się na cios, zadany narodowi na- 
szemu przez traktat brzesko-litewski, 

-Wobec zawartego przez obydwa mocar- 
stwa środkowo-europejskie z Ukrainą po- 
koju, pociągającego za sobą nowy. rozbiór 
Polski, uznajemy dłuższe pozostawanie na 
fiaszych stanowiskach za niepodobieństwo. 

Ustąpienie rządu polskiego stanowi 
protest przeciwko pogwałceniu praw 


wo sprawowania zwierzchniej władzy pań- 
stwowej, opierając się na woli Narodu, 
wierząc, że naród pragnie posiadać sym- 
bol swej niepodległości i okolo tego sym- 
bolu stanąć zamierza. 

Na tej woli narodu oprzeć chcemy po- 
słannictwo i wysiłki nasze. 

Zachowamy w obecnej dobie co naby- 
ts, strzec będziemy naszych sądów, wy- 
dających wyroki w imię Korony Polskiej, 
naszych szkół, odradzających się w du- 
chu polskim, a jeżeli dziś nie osiągniemy 
w pełni celn dążeń Narodu, przekażemy 
następcom naszym, co wzięliśmy z krwi 
Ojców, a nie uznamy pomniejszenia Oj- 
czyzny. 


Warszawa, dnia 14 lutego 1918 r. 


$ Aleksander Kakowski, Arcybiskup. 
Józef Ostrowski. 
Zdzisław Lubomirski. 


adie Regencyjnej 


narodu polskiego przez traktat brzes- 
ko-litewski, w szczególności protest 
przeciwko upokorzeniu, zadanemu rzą" 
dowi polskiemu, który został pozbawio= 
ny możności wzięcia w obronę intere. 
sów Polski przy zawarciu tego trak- 
tatu. 

Dziś jest najwyższa chwila po temu, 
by społeczeństwo polskie pod wpły- 
wem zadanego ciosu Ściślej niż dotąd 
wewnętrznie się zespoliło i skupiło do- 
koła najwyższej władzy narodowej. 
Władza ta, opierając się na szerokich 
warstwach narodu, wytknie tę drogę, 
jaką narodowi nadal iść należy, oraz 
dobierze do pomocy w dziele dalszego 
sterowania losami Ojczyzny ludzi, któ- 
rzy liczyć będą mogli na najpowszech= 
niejsze poparcie ogółu. 

Gabinet ministrów, ustępując ze sta- 
nowiska, składa swe urzędy i pełno- 
mocnictwa w ręce Najdostojniejszej Ra- 
dy Regencyjnej. 


Jan Kucharzewski, 
Stanisław Bukowiecki, 
Józef Mikułowski-Pomorski, 
Antoni Ponikowski, 

Stefan Przanowski, 
Stanisław Staniszewski, 
Jan Stecki, 

Jan Kanty Steczkowski, 
Jan Zagleniczny. 
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Sala Koncertowa, Dzielna I8. 


W niedzielę, 17 lutego, 
o godz. 8-ej wieczorem 


wygłosi dr. Henryk Ńusbaum z Warszawy, redaktor „Rozwagi” 
odczyt p. t. 


Ogniska miłości ludzkiej 


Bilety od 50 fen. do 3 mk. nabywać można codziennie w czytelni No- 
wości A. Straucha, Dzielna 12, a w dzień odczytu od 4 przy kasie Sali Konc. 


Z okazji zaślubin 
p. REGINY BURSZTEIN 
z p. ILSBERGEM 

składają Mk, 10,—dla biednych do uzna- 

nia Redakcji. $ 
DOMAŃSKA, BOSIŃSKI, 
RACHALEWSKI, FUKS. 
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Franka. potoczna, 


Wrażenie pokoju w Wiedniu, 


Z Wiednia donoszą: 

. Wrażenie jakie wywarło zawarcie po- 
koju z Ukrainą pogłębione zostało przez 
zakończenie stanu wojennego z Rosją. 

Ogromna radość objawiła się przez 
dekorację domów wywieszenie chorągwi 
po wszystkich miastach i nabożeństwa 
dziekczynne po wszystkich kościołach. 

Prasa wiedeńska, omawiając pokój ze 
stanowiska gospodarczego i militarnego 
wyraża zdanie, że stanowisko rosyjskie 
zostało sformułowane pod wpływem poko» 
ju z Ukrainą. Prasa podnosi, że fakt ten 
musi wywrzeć znaczny wpływ na wojnę 
na zachodzie. 

Znamiennem jest, że na oświadczenie 
Trockiego w Brześciu mocarstwa centralnie 
nie odpowiedziały, Wytwarza to sytuację 
niepewną, którą wyjaśni prawdopodobnie 
stanowisko rządu komisarzy ludowych do 
Ukrainy i podpisanych przez nią układów. 


Uroczyste nabożeństwo 
w Wiedniu. 


Z Wiednia donoszą: 

W uroczyście przystrojonym tamie św. 
Stefana odbyło się, z powodu zawarcia 
pokoju z Ukrainą, w obecności pary ce- 
sarskiej, uroczyste nabożeństwo, które za- 
kończyło się odśpieweniem „hymnu ludów*, 
poczem ze wszystkich kościołów Wiednia 
poczęły bić dzwony. 


Odezwa cesarza Karola 
z powodu zawarcia pokoju 
z Ukrainą, 


Cesarz Karol wydał manifest, w któ- 
rym mówi: „pod wrażeniem zawarcia 
pokoju z Ukrainą, zwraca się nasz 
wzrok z szczególną sympatją do zapo- 
biegliwego narodu, który miał dosta- 
teczną energję, aby przed całym świa- 
tem czynem stwierdzić swoje usposo=* 
bienia pokojowe. W ten sposób usunął 
się on, jako pierwszy, z obozu naszych 
wrogów, aby w interesie możliwie szyb- 
kiego osiągnięcia obecnie wspólnego 
wielkiego celu zespolić swoje wysiłki 
z naszemi. Czuję się 'zjednoczonym 
z mojemi narodami w tej chwili dziejo- 
wej, w którei uczyniony został pierwszy 
krok do osiągnięcia trwałego pokoju.“ 
W zakończeniu manifestu podnosi ce- 
sarz ofiarność wojsk i cierpliwość oj- 
Czyzny, wyrażając Życzenie, aby i cała 
ludzkość wkrótce osiągnęła pokój po- 
wszechny. 


Nowy rząd Ukraiński. 

Nowoutworzony ukraiński rząd socjal- 
no-rewolucyjny ma skład następujący: pre- 
zydent ministrów Hołubowicz, sprawy we- 
wnętrzne Krystiuk, finanse Perepelice, ko- 
munikacje Sakowicz, rolnictwo Terniczen= 
ko, żywność Kowalewski, sprawy zewnętrz- 
ne Szulgin, sprawiedliwości Starszenko, 
marynarka Antonowicz, 

Jest to gabinet koalicyjny, którego 
większość jest socjalno-rewolucyjną, mniej- 
szość zaś złożona jest z socjalnych demo- 
kratów. Prezydent ministrów Hołubowicz 
jest socjalnym rewolucjonistą. 


Ukraina demobilizuje się. 

Z granicy finlandzkiej „Nowa kores- 
pondencja" donosi, że rada ukraińska je- 
dnocześnie zarządziła demobilizację armji, 


Rozpoczęcie rokowań ga. 
spodarczych. 

Wczoraj popołudniu w  ministerjum 
spraw zewnętrznych w Berlinie rozpoczę- 
to rokowania gospodarcze między przed- 
stawicielami Austru-W;ygier i Niemcami z 
jednej strony a Ukrainą z drugiej strony. 
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acae 090000006060809 | Parlament niemiecki obra- 


dować będzie nad sprawą 
pokoju. 

Biuro Wolffa donosi: Jak wiadomo 
parlament zbierze się we wtorek dnia 
b. m. Jednem z jego pierwszych za- 
dań będzie wyrażenie zgody na pokój 
brzeski. 

„Germania" komunikuje, że publicz- 
ne obrady w sprawie pierwszego trak- 
tatu pokojowego odbędą się prawdopo- 
dobnie 21 lutego. Przy tej sposobnoś- 
ci kanclerz zabierze głos. Istnieje 
prawdopodobieństwo, że obrady nad ta 
kwestją trwać będą tylko jeden dzień. 

W poniedziałek, podczas jednej ze 
zwykłych dyskusji informacyjnych zpod- 
sekretarzem stanu do spraw zagranicz- 
nych p. v. dem Bussche, przywódca 
parlamentarnej frakcji centrum Trim- 
born skorzystał ze sposobności, aby 
wyrazić w imieniu wszystkich partji 
podziękowanie i uznanie kanclerzowi 
Rzeszy hr. Hertlingowi oraz sekretarzo- 
wi stanu v. Kuehlmannowi za zawarcie 
pierwszego traktatu pokojowego. 


= 
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Polepszenie się sytuacji w 
Finlzndji, rozdwojenie w 
czerwonej gwardji. 


Niektóre pisma szwedzkie otrzyma- 
ły wczoraj wiadomości, że między ro- 
syjskiemi żołnierzami a czerwoną gwar- 
dją wyniknęły poważne nieporozumie- 
nia. Podlug „Aftonbladet", rozdwojenie 
to stale wzrasta, tylso marynerze bio- 
rą jeszcze udział w walce. — W Tam- 
merforsie rosyjska piechota wszczęła 
pertraktacje z wojsiami ochronnemi. 

Dalej rozchodzą sie pogłoski, że 
wszczęto między walczącemi stronami 
pertraktacje. W tejże sprąwie donosi 
„Politiken* z Wazy: Glöckner, który u- 
ciekł do białej cwardji w Vilpuli, dono- 
si, że członkowie rządu czerwonego 
przybyli tam, aby rozpocząć pertrakta- 
cje. Również z Haapamaki nadeszły 
podobne wieści. 


Panowanie teroru w Fin- 
landji. 

Stokholmskt „Aftonbladet* donosi 
z Haparandy, że panowanie terorystyczne 
czerwonej gwardji w południowej Fin- 
landji trwa nadal. Prawie codziennie 
dokonywane są nowe mordy. 


Z Kurlandji. 


Komendant miasta wydał rozporzą- 
dzenie, aby zamykano wszystkie sklepy, 
zakłady przemysłowe i biura o godzinie 
4-ej po południu. 


Wilson życzy sobie zwoła» 
nia nowej konferencji 
koalicji. 

Genewa 14 lutego, 

Dzienniki francuskie donoszą, że Wil- 
son rozesłał zaproszenie do koalicji z pro- 
pozycją zwołania wspólnej konferencji w 
sprawie ustałenia warunków pokoju. 


Przyjęcie misji fińskiej 
w Sofji. 


Sofja 14 lutego. 
Król na audjencji przyjął wczoraj wię- 
czorem misję fińską, 


Redukcja wartości bankno- 
tów. 


Z Petersburga donoszą, że w związku 
ogłoszonym dekretem o uniewaźnieniu po- 
życzek państwowych, rada wykonawcza 
„$owieta* opracowuje pospiesznie projekt, 
redukujący do połowy wartość wszystkich 
banknotów papierowych, znajdujących się 
w państwie i zagranicą. 

Wiadomość o tem wywołała duże wra- 
żenie, 


Wywiad u papieża 
o pokoju. 
Z Nowego Jorku donoszą do pism 
francuskich, że w niedzielę dn. 3 b. m. 


ukazał się w wychodzącym tam dzien- 
niku „Sun“ wywiad Edwarda Marschel- 


la, specjalnego korespondenta wymie- 
nionego pisma, u papieża. A oto główne 
ustępy przemówienia i oświadczenia 
papieskiego. 

Jedno jest, mówił Ojciec św., pew- 
nem i niezaprzeczalnem podczas obec- 
nej wojny, że miljony ludzi zrozumiały 
nareszcie konieczność poświecenia się 
dla ideału. Jest to pochwały godne 
zrozumienie, gdyż poświęcenie się pod- 
nosi i uszlachetnia duszę człowieka. — 
Ci z pańskich rodaków, jak również lu- 
dzie innych narodowości, którzy uczest- 
nicza w tych olbrzymich zapasach, 
zyskają pod wzgledem moralnym, a 
świat będzia miał przez to poniekąd 
nagrodę za wszysikie ofiary, jakich od 
was wojna wymaga. Staje się zrozu= 
miałem i każdy to dzisiaj już pojmuje, 
że skoro ludzkość jest obecnie zdolną 
do tak nadludzk ch prawie wysiłków, 
jakich wymaga od niej wojna, to tem- 
bardziej będzie w przyszłości zdolną 
do utrzymania równowagi światowej i 
zachowania pokoju. 

Cierpienia wojny obecnej naprowa* 
dzą być może ludzkość na pytanie, dla 
czego wałczyć, cierpieć i umierać, ma- 
jąc na celu zniszczenie. Czyżby nie 
było lepiej poświęcić swe życie na u- 
sługi innych istot ludzkich — zamiast 
starać się o zabijanie ich. Śledząc 
wątek myśli takiej, doszedłem do prze- 
konania o konieczności wzywania bez- 
ustannege ludzkości, aby przyłączyła 
się do mnie w wysiłkach wytworzenia, 
w miejsce nawiedzających świat zbrod- 
ni, nowego prądu sympatji braterskiej, 
która byłaby w stanie zbliżyć narody 
ku soble i zabezpieczyć pokojową przy- 
szłość". 

Dzienn'karz amerykański zapytał na- 
stępnie Papieża, czy zdaniem jego wystą- 
pienie Ameryki przyspieszy przyszły po- 
kój. Papież milczał przez chwilę, zamyślił 
się patrząc w dał przez okuo przed sie- 
bie, poczem oświadczył powolnym gło- 
sem; 

Oczywiście sądzę, że uczestnictwo A- 
meryki w tej wielkiej wojnie z natury rze- 
czy ułatwi osiągnięcie tego pokoju, na 
jaki wskszywałem, pokoju, który zagwa- 
rantsje począcie pelnego bezpieczeństwa 
wszystkim narodom świata. 

Ameryka jest wielkim krajem, gdzie in- 
teligencja miała możność dojścia do roz- 
kwiłu i zupełnie swobodnego rozwoju. S4- 
dzę że naród amerykański jest bezintere- 
sowny, wspaniałomyśloy i z nastaniem te- 
go roku uroczystego a zarazem tak tra- 
gicziego, przesylam mu najserdeczniejsze 
życzenia. 

Papież mówił następnie długo o Ame- 
ryce, wypytywał się korespondenta o róż- 
ne szczegóły i podkreślał potęgę prasy 
amerykańskiej. 

Pisma amerykańskie są trybuną, z któ- 
rej można przemawiać do największych 
zgromadzeń świata. Jeżeli wszyscy mów- 
cy w ciągu tej wojny nawoływać będą z 
tej trybuny o konieczność wyłowienia z 
tego olbrzymiego zatargu sprawiedliwości, 
opartej na obopólnem porozumieniu, na- 
teuczas mówcy ci wyświadczą iudzkości 
usługę, nie dającą się ująć w żadne sło- 
wa dostatecznej oceny. 

Kończąc oświadczył Papież co nastę- 
puje: 

Raz jeszcze pragnuąłbym wyrazić mój 
podziw i sympatję dla tych, którzy są go- 
towi do złożenia największej ofiary na oł- 
tarzu miłości ojczyzny, jaka by ona była 
—ale jednocześnie poczuwam się do obo- 
wiązku nawoływania i przypominania po 
wsze czasy, że prawdziwy Tatrjotyzm po» 
winien być oparty na prawie Boskiem i 
że nikt z ludzi nie może być lojalnym 
wobec swego sumienia i wobec Boga. 


—————— 


Odezwa obywatelskiej komisji ofiarności 

publicznej do Wieiebnych Księży Probosz- 

czów i Komitetów miejscowych kwesty 
Kościuszkowskiej, 

„Dwa tazy daje, kto prędko daje“. 


Zapoczątkowana z wiadomością i upo- 
ważrieniem naszego Najprze bniejsze- 
go Episkopatu Kwesta Ko szkowska 
pozwala nam już dziś , że tą 
drogą wypłyną poważne fundusze, które 
będą zgodnie ze swem przeznaczeniem, 
yte dia ratowania naszej biednej, cier- 
j niedostatek polskiej dziatwy. Wiele 
st ofizrność i wielkiem poczucie speł- 
nieria obowiązku obywatelskiego Wieleb- 
nych Księży Proboszczów, którzy z powo- 
du trudności komunikacyjnych duże czę- 
sto mieli zachody z odbiorem kart „Księgi 
Wieczysiej*. Zdarzało się nieraz, że karty 
wracały i inną drogą musiały potem do- 
trzeć do danej parafii, Te wszystkie trad- 
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ności, rzecz prosta, musiały spowodować 
pewne opóźnienia w przeprowadzeniu całej 
Kwesty, tak iż dotąd powróciło do nas za- 
ledwie 15% wszystkich kart rozesłanych, 

lm szybciej zostanie zebrana całkowita 
suma ofiar z Kwesty Kościaszkowskiej, 
tem lepiej i skuteczniej będzie mogła być 
przygotowaną akcja ratowania dziatwy 
miejskiej, gdyż rozwinięcie tej akcji odpo- 
wiednio do potrzeb zależne jest całkowi- 
cie od funduszów rozporządzalnych. 

Więc w imię zasady, szczególnie słusz- 
nej i usprawiedliwionej w tym wypadku 
„dwa razy daje, kto prędko daja", zwraca 
się obywatelska komisja ofiarności publicz= 
nej do wszystkich Wielebnych Księży Pro- 
boszczów i Komitetów miejscowych Kwe- 
sty Kościuszkowskiej z gorącą prośbą: 

Spieszcie z przesyłką ofiar zebranych 
podczas Kwesty Kośc uszkowskiej, ze ztoro- 
tem kart, wykazów i sprawozdań. 

Wobec nasiręczającycu się trudności 
komunikacyjnych termin zamknięcia Kwe- 
sty przedłużony został do dnia l-go mate 
ca r. b 

Pieniądze należy przekazywać lub prze- 
syłać wprost do Banku dla Handlu i Prze- 
mysłu w Warszawie, Trawgutta 8, na ra- 
chunek Kwesty Kościuszkowskiej lub do 
Lubelskiego Oddziału Banku Handlowego 
w Warszawie, w Lublinie (dla okupacji 
austrjacktej). Karty, wykazy ofiar oraz fore 
mularze należy zwracać do biura obywa» 
telskiej komisji ofiarności publicznej, Kra- 
kowskie Przedm. 60 (lokal wydziału do- 
broczynności publicznej). 


GAZOWNICTWO, 


jako jetłen z czynników niezależności 
gospodarczej. 


Odczyt wygłoszony w Stowarzyszenia 
Techników w Warszawie w dniu 8 lutes 
go 1918 r. przez Czesława Swierczewskie- 
go dyrektora gazowni miejskich w Łodzi, 


Pan Świerczewski odczyt swój wydał 
w oddzielnej odbitce, aby dać możność 
wszystkim, interesującym się sprawą ga- 
zowuictwa, zapoznania się z treścią swo- 
ich wywodów. 

A wywody *yrektora Swierczewskiego 
są nader pouczające i przedewszystkiem 
obalające utarte mniemanie, jakoby w dą- 
żeniach do rozwoju gazownictwa miano 
na celu względy konkurencyjne dla elek- 
tryczności, 

Mniemanie najzupełniej mylne, — Ga- 
zoanictwo bowiem jest to dział przemy- 
słu, mający na celu wytwarzanie koksu, 
smoły, wody amoniakalnej i innych pro- 
duktów, które należycie przerobione na 
pochodne, stanowią podstawę dla całych 
gałęzi przemysłu chemicznego, jak: bare 
wnikowego, aptekarskiego i innych, umo- 
żl wiając zbyt gazu, jako miaterjału w pier- 
wszym rzędzie opałowego, po cenach bar- 
dzo niskich, a do oświetlenia ulic i pla- 
ców nawet bezpłatnie. 

Dla przykładu przytacza dyrektor Swier= 
czewski fakt, że w Berlinie za tok 1913 z 
5 miejskich gazowni otczymano tyle za 
koks, smołę i t, d,, że to nietylko umoż- 
liwiło dostarczanie gazu prywatnym ode 
biorcom w postaci materjału opałowego i 
i świetlnego po cenie niezwykle niskiej, 13 
fen. i taniej za metr, sześc. (1 rb. 70 k. 
za 1000 stóp kub.), a miastu dla oświet- 
lenia placów i ulic bezpłatnie, ale przy- 
niosło jeszcze kasie miejskiej dochodu 
14,812,840 marek 71 fen, 

W zakończeniu swej cennej i pełnej 
przekonywujących acgumentów pracy tak 
pisze dyrektor Swierczewski: 

„Nie chciałbym jednak nie zwrócić u- 
wagi na znaczenie tego przemysłu pod- 
czas wojny, dzięki czemu państwa cent- 
ralne mogą kroczyć © własnych siiach, — 
Pamiętajmy, źe jedną z przyczyn, umożli- 
wiającycu państwom ceniralaym prowa- 
dzenie wojuy, przy zupełnym odcięciu do- 
wozu z innych krajów, są produkty ubo- 
czne, ótrzymywane z gazowni i koksowni, 
Jeżeli uprzytomnimy sobie, że cały szereg 
materjałów wybuchowych, używanych na 
ironcie, pochodzi ze smoły gazowej, że 
samochody poruszane są benzoiem, że t- 
trzymywanie w ruchu całej sieci kolei że- 
lsznych w Niemczech i u nas zawdzięcza- 
my smarom, wyrabianym ze smoly, zasię* 
pującym dziś w zupełności smary z ropy 
naliowej, że łovzie podwodne niemieckie 
używają do napędu oleju smołowego, ża 
wobec braku saletry chilijskiej, siarczan 
amonu Stał się jednym z najpotrzebniej- 
szycu środków nawozowych w rolnictwie, 
to zrozumimy z tych «ilku urwanych przy- 
kiadów doniusłość gazownictwa, którego 
u mas można powiedzieć, jakby zupełnie 
nie było. 

Słusznie też powiada Józef Zawadzki 
w swymi odczycie o azocie że naństwo 
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które chce być politycznie niezależ jem, 
musi wytwarzać w kraju materjały poirze+ 
bne do iabrykacji attnicji. (a) 


Sekcja ubezpieczeniowa. 


Mamy przed sobą sprawozdanie Sekcji 
ubezpieczeniowej Stow. właścicieli _ nieru- 
ehomości m. Łodzi za pierwszy '0 opera- 
dyjny, tj. za czas od 24 Pażdziernika 1916 
do 1 Stycznia 1918 r. 

Wykazuje ono na wstępie, że trudne 
położenie własności nieruchomej w okre- 
sie wojennym skłoniło zarząd Stow. wła- 
ścicieli nieruchomości m. Łodzi do pos- 
pieszenia z pomocą członkom obywatelom 
przez uzyskanie od Towarzystw. Ubezpie- 
czeniowych rabatu od pobieranej przez 
nich premii za ubezpieczenie od ognia 
nieruchomości łódzkich. L 

W tym celu zarząd S'ow. w paździer- 
niku 1916 r. zawarł umowę z Warszaw 
skiem Tow, ubezpieczeń od ognia, które 
zaodziło się na udzielenie specjalnego 
124 rabatu od premji asekuracyjnej tym 
wszystkim obywatelom, którzy ubezpieczą 
od ognia swoje budynki mieszkalne w 
Warszaw, Tow. ubezpieczeń za pośtednic- 
'twem Stowarzyszenia. 2 

Towarzystwo zgodziło się również na 
nrzyjmowanie za pośrednictwem Stow. ti- 
bezpieczeń fabrycznych 1 nieruchomości 
dawnych, lecz bez ustępstw. R 

W lokalu Stow. przy ul. Krótkiej 9, 
otwarte zostało biuro asekuracyjne, a wy- 
łoniona Sekcja ubezpieczeniowa złożona z 
pp. Gustawa Klukowa, Stefana Łęczyckie- 
go, Maurycego Majerowicza, Józefa Pogo- 
nowskiego, Rudolfa Planera, Franciszka 
Szymańskiego i Czesława Wojciechowskie- 
go, rostoczyła swój zwierzchni nadzór nad 
biurem, którego kierownictwo powierzone 
zost:ło technikowi ubezpieczeniowemu p. 
Arturowi Credo, 

Ilość załatwionych ubezpieczeń do dn. 
1 października 1917 r. wynosi budynków 
mieszkalnych 121 na rb. 4,411,123, z pre- 
mją netto rb. 6718,94, 2) budynków fa- 
brycznych b na rb. 128,493 z premją net- 
to rb. 952,50, 3) ruchomości domowych 
2, na rb. 221,550, z premją rb. 453,47, 4) 
ogółem ubezpieczeń 129, na rb. 4,761,166 
2 premią rb. 812493. 

12% premji cd ubezpieczeń budynków 
mieszkslnych w Łodzi miało na celu po- 
zostawienie kilkudziesięciu tysięcy rubli 
rocznie w kieszeniach obywateli. 

Wobec udzielania przez wszystkie in= 
ne Tow. ubezpieczeniowe również stałego 
12% rabatu od premji za ubezpieczenia 
budynków mieszkalnych, straciły do pew- 
nego stopnia charakter wyłączności pozy- 
skane od Warszawskiego Towarz. Ubez- 
pieczeń. 

Następstwem tego okazała się koniecz- 
ność zmiany poprzedniej umowy z paź- 
dziernika 1916 r. 

Nowa umowa oparta na zasadach ści- 
słej wzajemności zagwarantowała odtąd 
większy udział ubezpieczających “się za 
pośrednictwem Stowarzyszenia w czystych 
zyskach Warszaw. T-wa, osiąganych Z u- 
bezpieczeń budynków mieszkalnych. 

Pozatem Warcawskie Towarz. zgodziło 
Biọ, aby ozęść sumy ubezgieczoniowej brane 
było przez Stowarzyszenie. ną „udział wła- 
sny”, t. je na własny rachunekgw zyskach 
i obrotach, pod warunkiem tworzenia przez 
Stowarzyszenie z części zysków — oddziel- 
usgo kapitału rezerwowego, gwarantującego 
wypłatę odszkodowań pogorzelnych e org- 
ści sumy ubezpieczniowej, przyjętej na ry- 
zyko własne Stowarzyszenia. Po otrzyma- 
nio dla obywateji, od Waras, Tow, ubeg- 
pieczeń dogodnych warunków projekt zo» 
ganizowania własnego Wzajemnego Tos. 
ubezpieczeń został narazie zaniechany tome 
bardziej, że nowoutworzona grupa Wzae 
jemna ubezpieczeniowa tworzyć ma kapie 
toł, powiększający się z roku na rok, a 
który z czasem do'ść może do wysokości, 
mmożliwinjącej założenie własnego Wza* 
jemnego Tow. nbezpieczeniowego. 

Pomimo usilnej konkurencji ze strony 
nowopowstałych towarzystw ubezpieczenio= 
wych, prace Sekcji Ubezpieczeniowej dały 
wyniki bardzo pomyślne, 

W dniu 81 grudnia ubezpieczona ogó- 
łem 401 budynków na sumę Mt, 36,361,194, 
a jromją Mk. 71,462. 

W okresie od 1 października 1917 do 
4 utycznia 1918 r. przybyło ubezpieczeń 
22 ma Mk. 26,077,075.20, 

Pomiędzy ubezpieczonymi budynkami 
było: mieszkalnych 2385, fabrycznych 13 
oraż ruchomości domowych 3. Jak wia- 
domo, budynki mieszkalne stanowią od- 
dzielną wzajemną grupą ubszpieczeń. 

Ciekawsm jest z jakich towarzystw Stow, 
wła nieruchomości uzyskało ubez- 
pieczepi, ? 

Qunzuje się, Że z rosyjskich towarzystw 
usiąrnięto ubezpieczeń na sume 13,600,000 


rb, s z Warsztwskich towarzystw na sumę 

3,200,000 rb. 

Ztąd wniosek, że najwięcej straciły ro- 

syjskie towarzystwa, co jest z korzyścią 

dla kraju, ponieważ i po wojnie płeniądze 

za asekurację nie będą wywożone z i 
(i 


es W 

będzie droga krzyżowa o godz. 5 popoł, 
w niedzielę zaś odprawione będzie nabo- 
ż:ñstwo pasyjne o godz. 4 popołudniu dla 
niemców katolików o godz. 2 popol. 

— Tyluty ministrów. 

Na posiedzeniu w dniu 8 lutego rada 
ministrów postanowiła, jak doncs! „Moni- 
tor Polski*, aby we wszelkich stosunkach 
z ministrami nie używać żadnych innych 
tytułów, tylko „pan minister*, 

Dalej ministerja w stosunkach z 0S0- 
bami prywatnemi używać będą tylko wy- 
razy: pan albo pani, odrzucając „wielmoż- 
ny“ albo „jaśnie wielmożny*. 

— W sprawie usiformów urzędni= 
ków polskich, 

W sprawie powyższej zdania są podzie- 
lone. „Kurjer Warszawski* jest przeciwny 
uniformom urzędniczym z następujących 
przyczyn: wobec blisko 80,000 urzędników 
państwowych, umundnrowanie ich koszto- 
wuć będzie 16 miljonów marek, suma bar- 
dzo wysoka i dla puństwa nieprodużcyjna, 
Każdy urzędnik, dodaje „Kurjer Warszaw- 
ski*, mia wykluczając ministra, powinien 
pamiętać, że jest wykonawcą woli nar'du 
i tym tylko być powiniep; w uniformie 
będzie on miał więcej ochotę w dalszym 
ciągu podtrzymywać ducha dawnej biuro» 
kracji i wynosić się ponad ludność cy- 
wilną. 

„Gazeta Poranna* natomiast opowiada 
się za wprowadzeniem nn'formów dla urzęd- 
ników polskich, uzasadniając swoje stano. 
wisko tem, że ubranie cywilne, wobec cią. 
głych zmian mody, wypada zuscznie dro» 
żej, niż zwgczejny praktyczny unifoi m. 
Uniform może być używany we wszyst= 
kich okolicznościach życiowych i nie ulega 
zinianom mody, również nio wymaga talk 
kosztownych dodstków, jak ubranie cywil- 
ne, a Mianowicie bielizny i ù p. 

Pozstem zB wprowa lzeniem uniformów 
przemawia zdaniem „Gazety Porannej, oko- 
liczność, że śą one przygotowane w wiel- 
kich ilościach przeto znacznie są tańsze, 
— Rejestracja strat wojennych we 
Lwowie. 

Prezydent miasta Lwowa Ratowski zwró- 
sił się do przewodniczącego Wydziału re- 
jestracji strat wojennych K. Olszowskiego 
w Warszawie z prośbą o nadesłanie azeze- 
gółowego projekto, w jaki sposób należało» 
by zarejestrować straty, poniesione przez 
mieszkańców miasta Lwowa z tytułu kilku- 
miesięcznej okupacji, jak również i z tytu- 
łu masowych ewakuseji władz krajowych, 
rządowych i rozma tych przedsiębiorstw, o 
nadesłanie wszelkich niezbędnych instruk= 
cji, wzorów, szematów i t. d, 

Dane te niebawem do Lwowa wysłane 
zostaną, 


— l sprawie szyldzików na domach 
w języku rosyjskim. 

Zdawać by się mogło, że z chwilą ustą- 
pienia moskali z Polski, społeczeństwo na- 
Bze postara się o to, ażeby chociaż zewnę* 
trznie zmyć i zetrzeć to piętno rusyfikacji 
naszych miast, jakie moskale przez swe 
rozporządzenia nam narsucali, mianowicie 
przez nakazywanie, aby wszelkie znaki fire 
mowe lub tabliczki, były rosyjskie. Do- 
zwalało się umieszczać obok i język polski 
lub niemiecki, 

Sądzić by należało, że po czteroletniel 
prawie nieobecności naszych ciemięzców nie 
już nie mamy wspólnego z nimi, tymezasem, 
pomimo ozęstogo nawoływania w prasie, 
pomimo wydawacia odezw w tym celu, 
na bardzo wielu domach naszych pozosta- 
ły jeszcze tabliczki z uapisam rosyjskim. 
Tablozki te nie potrzebnie wiszą, ęd;ż o= 
bsenie władza okupacyjne nie żądają, 
by właściciela domów zawiessali tabli 
a numerscją i 2 nazwiskiem właści 
domu. 

Co prawda my jesteśmy posłuszni tyl- 
ko rozkazom policji Dopiero na rozkaz 
policji smieriliśmy znaki firmowe a że o 
tabliczkach domowych rozkazu nie było, 
wiąe sobie wiszą, 

Czy stowarzyszenie właścicieli nieru- 
chomości nie zechciało by wpłynąć na 
swych członków, aż już raz nareszcie 
zdjęli te pamiątki rosyjskich rządów. 

m 

— Ze Stowarz, nauczycieli A, ) 

W nadchodzącą sobotę o godz. 6 popoh 
posiędzenie Sekcji nauczania elementarnego 


la 


poświęcor 

„Nau ja 
płacy". Referować będzie p. Mieczysław 
Kolczyński, 


— Ze Stow. robotników chrześcjań= 
skich, 

G) Na posiedzeniu zarządu Stowa- 
rzyszenia robotników  chrześcjańskich 
postanowiono pracownikom piekarni 
płacić za godziny nadetatowe w sto- 
sunku następującym: czeladnikom mk. 
1.25 fen., robośńikom 70 fen. — Wyna- 
grodzenie pierwszych, według ostatnio 
ustanowionej normy, wynosi 50 marek, 
drugich zaś 30 marek tygodniowo. 


— Z sekcji kuchni. 

Onegdfj pod przewodnictwem ławnika 
Nowińskiego odbyło się organizacyjne po- 
siedzenie sekcji kuchsi przy magistracie, 
która został» obecnie utworzoną, jako od- 
dzieł samoistny przy magistracie na miejsce 
komitatu kuchni przy sekcji Niesienia Po- 
mocy, 

Do prezydjum sekcji wybrani zostali p. 
L. Nowiński i ławnik Marciński (przewom 
dniezący) do oddziału organizacyjnego ra= 
dny Gsne, pastor R. Gundlach i Zdrojaw» 
ski. Do sekcji gospodarczej — radny Fre- 
dier, Tabaksblatt, Hirsasohn, ka, Szuflado= 
wic Do wydziału kontrolowego — radny 
Gone i Harasa i pp. Hibner, Dybczyński, 
Marciński i Zdrojewski. [w] 


— Podatek mieszkaniowy, 

Magistrat nadesłał do mieszkańców tu 
tejszych zawiadomienie, by wpłacali w prz- 
ciągu 14 dni podatek mieszkaniowy, który 
się należy za rok 1917. (* 


— Mowy budżet miejski. 

Magistrat przesłał jaż prezydjam Rady 
miejskiej proiekt budżetu na rok 1918/19, 
który zamkil to sumą 37,527,142 mk. 

Wraz z budźtem cen:rali ohiebowej wy- 
nosi 73,948,424 mi, ©) 


— Ogniska miłości ludzkiej. 


Na powyższy temat w niedzielę, o g. 
8 wiecz., w sali koncertowej wygłosi od- 
czyt znakomity publicysta i uczony dr. 
Henryk Nusbaum, redaktor „Rozwagi*, 

W odczycie tym prelegent poruszy ro- 
zmaite przejawy miłości ludzkiej, od pier- 
wotnych form aż do naiwznioślejszych. 

Bilety na ten ze wszechmiar ciekawy Tw 
chwili obecnej bardzo na czasie odczyt 
są do nabycia w czytelni Straucha, Dzie!- 
na 12, a w niedzielę od godz, 4 w kasie 
Sali Koncertowej. 

— Wieczór pieśni i muzyki, 

Zapowiedziany w sali Koncertowej na 
21 b, m. wieczór pieśni i muzyki, jak było 
do przewidzenia, obudził żywe Zainteregc= 
wanie, 

Udział w koncercie przy mują pierwszo- 
rzędne siły artystyczne z pp, Kamińeką, 
Latoszyńską, Szyndlerówuą i Szreterem 
na czele, 

Dochód z wierzoru przeznaczony jest 
w całości na zasilenie funduszów ochronki 
im. Hertzów. 

— Polski wieczór odczytowy w tc= 
warzystwie Eeperənċkiem, 

We wtorek odbył się w lokalu łódz- 
kiego esperanckiego Towarzystwa (ulica 
Długa 90) bezpłatny wieczor agitacyjny, 
mający za zadanie popularyzowanie w 
naszem mieście idei języka międzyna- 
rodowego. 

Wieczór rozpoczął redaktor Jan Gro- 
dek dłuższem przemówieniem, w którem 
nakreślił dążenie ludzkości do języka 
powszechnego i dowo: iż językiem 
takim może być tylko sztuczny język 
Esperanto. 

Następny mówća p. Juljan Zys, wrze- 
czowem przemówieniu wykazał zalety 
Esperanta I pożytek, jaki przynosi zna- 
jomość tego języka ludziom różnego 
zawodu. 

Wielkiem powodzeniem cieszył się 
śpiew panny Br. Kotkówny, która wy- 
konała kilka piosenek z „Czardaszki,* 
przetłomaczonych przez p. F. Hiliera; 
akompanjowała młodziutka pianistka p. 
Ala Heimanówna. 

Do przyjemniejszych atrakcji wie- 
czoru również zaliczyć należy dekla- 
mację p. Łucji Feliksówny, która zje- 
dnała sobie uznanie licznie zgromadzo- 
nej publiczności wypowiedzeniem w ję- 
zyku polskim i esperanc wiersza 
nieznanego autora pod tyt. „Smutno mi 
Boże.“ 

— Z Teatru Polskiego. 

Wczorajsze przedstawienie „Przed ślubem“ 
zostało w ostatniej chwili odwolane. Jeden 
z dyrektorów odczytał przy podniesionej 
kurtynie odezwę Rady Regencyjnej, poczem 
licznie zebrana publiczność teatr opuściła. 


— Koncert popofudniowy. 


W nadchodzącą niedzielę d. 17 b. 
m. o godz. 3 po poł. odbędzie się XVII 


= = 


koncert popołudniowy pod dyrekcją 
Bronisława Szulca, poświęcony twór- 
czości Ryszarda Wagnera z okazji 35-let- 
niej rocznicy zgonu tego wielkiego mis- 
trza, Koncert poprzedzony będzie po~ 
gadanką o Wagnerze, którą wygłosi 
Bolesław Buslakiewicz, Jako solista 
WE p. Lewak. 
ilety w czytelni Nowości Alfred 

Straucha, Dzielna 12, rpa 


— XV koncert symfoniczny. 


W nadchodzący poniedziałek d. 18 b. 
m. odbędzie się XV koncert symfoniczny 
pod batutą Zdzisława Birnbauma, 

Jako soliści wystąpią: znakomity skrzy» 
pet Kulenkampf-Pest który przed nieda. 
wnym czasem wystąpił w Filharmonii 
Warszawskiej, zyskując wielkie uznanie ze 
strony krytyki.i publiczności, oraz słynna 
artystka włoska Lotarja Bologna na  haru 
fe. Będzie to pierwszy występ solowy na 
harfie w Łodzi od czasu istnienia Łódz: 
kiej Orkiestry Symfonicznej, 

Ten nader urozmaicony koncert wywo- 
ła niewatpliwie duże zainteresowanie 
śród muzykalnych sfer naszego miasta, 

Bilety w Czytelni Nowości Alfreda 
Straucha, Dzielna 12, 


— Koło kierowników szkół żydow- 
skich. 

Przy Stowarzyszeniu nauczycieli żydów 
utworzyło się Koło kierowników szłół 
miejskich żydowskich, 

W skład prezydjum Koła weszli pp. J, 
Jakubowicz (przewodniczący), Tabaksblatt 
(sekretarz) oraz E. Goldezmidt, Ginsberg 
i Aleksandrowicz. (i) 


— Brutalność konduktora, 


W środą © godz, 6-8j wiecz. w tram- 


„Vaju nr. 10, jadącym od Starczo miasta, 


nieludzki konduktor zbił tak niemiłosieraie 
chłopem, złapanego w wagonie bes biletu, 
ża wywołało to powszechna oburzenie wśród 
pasażerów. 

Gdy ksiądz R. zwrócił uwaga kondu- 
ktorowi na niewłańciwość i nieludzkość 
jego postępowania, spotkał się ordynarną 
repliką, jakoby nikt nie miał prawa wtrą= 
cać się do jego czynności, 


— Kradzieże, 


Niewykryci złodzieje,  upilnowawszy 
chwilę, gdy właścicieł mieszkania przy ul, 
Szkolnej nr. 7 Brann wyszedł na ulicę, 
zokradli się do mieszkania | zabrali z Szue 
fisdy 6,500 mk 

— Z mie nls Mirszsobns, zamieszka» 
łego prsy ul, Piotrkowskiej nr. 108, skra» 
dziono gotowych ubrań na sumę 5,000 mk. 
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— Kradzież krów, 


Osegdaj w nocy złodzieja wyprowadzili 
ze szopy, przy ul, Lutomierekiej nr. 15, 
trzy krowy, wartości kilku tysięcy marek. 

Zawiadomiona policja kryminalna prze= 
prowadziła śledztwo i udało się jə) wy- 
kryć w szopie, przy ul. Aleksandryjskiej 
nr. 11, mięso z dwóch krów, pochodzących 
ż tej kradzieży. Trzecią krowę odebrana 
na szosie łrzezińskiej jakiemuś niezuajo= 
memu, który ją prowadził, Aresztowano 
kilka osób, tj 


Deklaracja polskiego związku ro- 
hotniczego „Spójnia“ w Odesie, 


Wychodzące w Odesie „Wyzwolenie“ 
donosi, że Polski związek robotniczy 
„Spójnia” ogłosił następującą deklarację: 

„Wychodząc z założenia, że: 

1) ziemia powinna być w ręku tych, 
którzy na niej pracują ; 

2) rozstrzygnięcie sprawy rolnej win= 
no być uskutecznione przez konstytu- 
antę ukraińską, obesłaną na zasadzie 
pięcioprzymiotnikowego prawa wybor= 
czego przez przedstawicieli wszystkich 
ludów, zamieszsujących Ukrainę ; 

38) przy rozstrzyganiu tej sprawy 
winny być zabezpieczone interesy beze 
rolnych i małorolnych polaków na 
Ukrainie przez udzielanie im na równi 
z rdzenną ludnością miejscową ziemi 
w ilości dostatecznej dla prowadzenia 
samodzielnej gospodarki oraz zapewnio* 
ny byt materjalny oficjalistów polaków; 

$) przy wywłaszczeniu większej ziem= 
skiej własności prywatnej właściciele 
ich winni otrzymać wynagrodzenie w 
formie renty dożywotniej, zabezpiecza» 
jącej ich uprawnione potrzeby. 

Polski związek robotniczy „Spójnia“ 
na zebraniu walnem uznał stanowisko 
zajęte przez Małą radę w uniwersale 
z dnia 8 listopada r. ub. oraz komentarze 
do takowego za nieodpowiadające wye 
maganiom Sprawiedliwości i interesom 
polssiego ludu pracującego na Rusi.“ 
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4, GAZETA ŁODZKA — 15 luty 
| Z = 
Organ Gorkija „Nowaja Zizń” uwsże Autonemja Białorusi, 
Ostatnie telegramy, rezultat rokowań za niewystarczający, gdyż 
Niemcy są dość silne, aby posunąć się Rosyjski współpracownik „Berner Bund“ 


Przyjęcie u cesarza Karcia. 


Z Wiednia donoszą pod datą 14 lutego: 
Cesarz przyjął dzisiaj członków austrjacko- 
węgierskiej delegacjijw Brześciu Litewskim. 


Konferencje w wielkiej 
kwaterze głównej. 


Jak donosi „Franki, Ztg,* przyjęli u- 
dział w naradach w wielkiej kwaterze głó- 
wnej oprócz kanclerza Rzeszy hrabiego 
Hertlinga, wicekancierza v. Payer, sekre- 
tarza stanu v. Kiinlmanna, generał - feld- 
marszałka v. Hindenburga i generał kwa- 
termistrza Ludendorffa także admirał ma- 

narki v. Holzendorf i sekretarz stanu v. 
Cielle. Narady trwały z pół godzinną 
rzerwą od godz. 3-ej po południu do.g- 
ziny 71/, wiecz. 

Kanclerz Rzeszy opuścił we wtorek 
«ielką kwaterę i wrócił do Berlina, 


Nastrój w Rosji, 


Podług telegraficznego doniesienia z 
Peiersburga wyraża się prasa bolszewicka 
o rezultatach rokowań brzeskich w spo* 
sób aprobujący, jednakże ta aprobata 
brzmi nieco dwuznacznie, 
a a e 


dalej w głąb Rosji, a sprawa ukraińska 
przyjęła gospodarczo i militarnie bardzo 
niebezpieczny zwrot. 


Organ kadetów „Wiek* określa wytwo- 
rzoną, z powodu wewnętrznego niebezpie- 
czeństwa i nędzy gospodarczej, sytuację 
między Rosją a Niemcami za niemożliwą. 

„Prawda* wita Cze:woną Gwardję, ja- 
ko rzeczywistą broń tiyumfu socjalistycz= 
nej rewolucji światowej i upadku kapita- 
lizmu. Organizacja Czerwonej Gwardji, 
będzie powierzoną gubernjalnym, okręga- 
wym it, d. radom wewrątrz komitetu ar- 
mji na froncie, korpusom i dymisjom. 
Rady utworzą specjalne w tymidcelu wy- 
działy, armja tworzy specjalne sztaby dia 
Czerwonej Gwatdji. 

W Instytucie Smolnym panuje, jak do- 
noszą z wierogodnych źródeł, niezbyt pode 
niosły nastrój i rozczarowanie co do prze- 
wrotu w Niemczech. Nastrój jest przy- 
gnębiony również ze względu na wzrasta- 
jącą anarchję i na uczucie niemocy w sto- 
sunku do jej stłumienia, Położenie staje 
się coraz bardziej krytycznym wobec mar- 
szu gen. Aleksiejewa z stutysięczną ar 
mją na Moskali, W armji iej jest podo- 
bno 30000 olicerów, 


pisze: 

Rozpuszczona w swoim czasie biało- 
ruska Rada zbierze się znowu, aby ogło- 
sić uroczyście autonomję Białorusi w zae 
kresie państwa rosyjskiego. 

; Rada postanowi również o granicach 
raju. 


Estiandja woła Niemcy 
o pomoc. 


Podłwg informacji przybyłych z Rosji 
do Stokholmu _ neutralnych, ogromnie 
wzmogło się w Estlandji pragnienie nie- 
tylko wśród łudnošści niemieckiej, lecz 
również i wśród rdzennej ludności mieje 
scowei, aby przybyli tam Niemcy i poło- 
żyli kres terorystycznemu panowaniu bol- 
szewików, 

Nawet koła, które dotychczas przeciw- 
ne były Nieincom, wobec rządów bolsze- 
wików wyrażają życzenie, aby Niemcy za- 
prowadzili porządek w Estlandji. 


Skazanie na Śmierść Bole 
Paszy. 


Podług doniesienia Agencji Havasa 
w Paryżu został Bolo jednogłośnie skaza- 
ny ma śmierć, Prochize na trzy lata wię- 


ZZL ZZZZZZZZZZZĄ, 


zienia a Cavallini ia contumaciam skaza 
ny na śmierć, 


Przeciw Wersalowi. 

W biegu dalszych dyskusji o mowie tro: 
nowej w aagielskiej Izbie Gmin prźedłożył 
Holt, że Izba może wyrazić swój żal wo- 
bec postanowień w Wersalu, w imię któ- 
rych ;sdynym zadaniem jest wzmocnienia i 
podwójenie wysiłków militarnych. 

Lord Robert Cecil zwrócił się w dłuże 
szem przemówieniu, w którym mówił o taj- 
nej dyplomacji, przeciw Holt'owi, którego 
wniosez upadł 159 głosami przeciw 28. 
W mniejszości znajdują się pacyfiści, 

Z powodu, że Izba Gmin liczy 670 ezton- 
ków, okazuje się, że lwia większość wstrzy» 
mała się od głosowania, 


— Odjazd kandydatów do szkoły 
podoficerskiej 
nastąpi w nedzielą 17 b. m, w poładnie. 
Do tego cia'u można jeszcze składać 
w biurze tutejszego G,U.Z. (Aleja Kościusz- 
ki nr. 1) podania o przyjęcia do tej szkoły. 


Jozeia, Michalak zgubiła legitymację na 2 osoby 
wydaną z K. R. Ch. i M. 


tanisława Nowak zgubiła legitymację, wydaną z 
S gminy i wsi Miedniewice. da e rai 


Dziś, jutro, w niedzielę i w poniedziałek 


Areydzielo sztuki kinematograficznej wszechświatowej slawy fabryki 


„WORLD* w Ameryce 


Dramat w 6 częściach na tle olbrzymiego pożaru Wielkiej Opery w New Jorku. 
W roli głównej Ą. BEANO, gwiazda teatru w Chicago. 


Sceny niewidziane dotychczas w dziedzinie ki 


inematografji. 


_ inscenizacja pożaru kosztowała 250,000 dolarów. Udział bierze 2000 osób. 
SCENY GŁÓWNE: Pożar wielkiej opery w Nowym Jorku. Bał maskowy u Lady Atwell z kolosalnymi 
fajerwerkami i wiele innych nowości. 


nit COLT: OSSELUNA Tt 


Zachodnia 53. 


Przecstawienia dla Rodzin w 3 częściach. 
Tylko w Piątek i Sobotę sensacyjna nowość: 


Siarczysta dziewucha ~: Zakochany malurz 


Szlagierowa operetka-grotesque w 1 akcie 


Dyr. Th. Junod. 


Nowy prog: ąm. lutego 1918 rok 


Łódź, dnia 


ze śpiewem i tańcem oraz występy Kaweskiej, Fiał- 


kowskiej, Goetze, Dębińskiej, Mery. 
Duet Chrzanowskich, Klimowicza, 
A. Kederbauma, humorysty, ulub. lwowskiej 
Tommy-Toms 


Debiut. 
publiczności, Nowość. 


Tommy Toms. 


[4 
jako Rotmistrz 


Ogłoszznie. 


Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się w czwartek, dnia 21-go 
Towarzystwa 


u, o godz. 6-ej po południu, w sali 


14 lutego 1918 r. 


Przewodniczący Rady Miejskiej 7. Sułowski, 


szybko leczy mydlana: 


Ustoszenia drobne. 


muje. Piotrkowska 


Kreuytowego m. Łodzi przy ul. Sredniej N 19, R 199 m. 7. 
PORZĄDEK DZIENNY: Tabano, hurtowo 1 
~ 1. Komunikaty. 2. Wnioski, 3. Wybory. 4. Referaty ko- brze wo suche dee put 
misyjne. 5. Interpelacje. sti, Franciszkańska 25. 


aja przyjmuje: 0d 
Grafolnn Mu" przyjmuje 0 
Grafolog 6-ej pp. do S-ej_ wiecz. 
prócz niedzic Łódź, Główna 62. 


Gospodyni kucharka, z dobremi 


) świadectwami poszit- 
kuje zajęcia w miejscu lub na wyjazd. 
Przejazd 49, wiad-mość m stróża, 


„Maść prof. Hekdy*. 


Nie plami bielizny, ma przyjemny zapach. 
Sioiki gotowe na 1—3—12 osób. Żadać ; 
w aptekach i skł, apt, Skład główny Tow. i 
Akc,Fr. Karpiński w Warszawie, Elektoralna 3. 


Rutynowana neu zycielna Pizy- 


sposabia do szkół, 
Konwersacja frineuska. Widzewska 78-5 
PA Widzewa eS. 


Zagubione dokumenty. 


żandarmski. i t. d. Początek o 8-ej. 


Uprasza się o wcześniejsze zamawianie biletów. 


BLUSZCZ 


Pismo tygodniowe ilustrowane, poświęcone 


'Wierzbę 


Dr. S. Lewkowicz| lalują gry forłepiarowej 


Choroby skóme i zewnętrzne 


Konstantynowska I2 


nn 

roi Praszynows"Temu" skradziono pa 

szport niemiec: 1, wvdany_w Łodzi. 

Józefa Sobolwska, Zagajnikowa 6, zous 

biła księżkę lesitymacyjną na 2 osoby, 

wydana z K. R_Ch. I M. 

panna Zyemuneik zgubiła paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 

pa ÓW dala CAC EE 

GFradziono paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi, na imię Bolesława” Klaczko- 

wskiego. 


metodą ułatwioną 
udziela doświadczona nauczy- 


cielka 
zastać można od 2 i półdo 4 i pół. 


i Is a LZ ÓCREĄ 
sprawom kobiecym, Maj 9% front | Tęgiia U TAS SFentewcka Bt 
z 3 - PaE ; oaea | ae e Szkolna 17 m. 8, u siso Dia książ e legitymacyjng na 3 osoby, 
‘== pod redakcją Zofji Seidlerowej. i n AATF 
Warszawa, Nowy Swiat 41. = bit :sigżkę le itymacyjną na 4 osoby, 

og różne kwky tonada]  LEKARZ-DENTYSTA | wydam zk R Gu M. 


we í biżuterje, płacę 
najwyższe ceny. Łódź, 
ul. wscho«nia 8, w 
podwórzu, lewa oficyna 


. 
Kumi 1-sze piętro. Zastać mo- 


żna od godz. 8 rano do 8 wiecz, 


J. ZFOSESSTEJR. 


z Żygwucck zgubłą paszport 
niemiecki, wydany w gminie Czarnec- 
kiej. pow. Łódzyim. sz, 
Ze Ono dwie met yki na imię Janiny 

i Marjana Zygmuncik. Proszę odnieść 
ni ul. Kamienna 16 m. 16. 


eech ZPowski zgubił paszport 
sdemiecki, wy jeny w Łodzi. 


rzejazd 


Prenumerata na prowincji, w Austrji, Galicji, w Rzeszy Nie- 
mieckiej i W. Ks. Poznańskiem rocznie 30 mk., półrocznie 


H. Lewitówna 


choroby zębów i jamy ustnej) 
ui. Piotraowr"" 17. 
Przymuje 0d01—3 od 4--7-ej w, 


Numer pojedyńczy 65 fen. 
robót 


15 mrk., kwart. 7 mrk. 50 fen. 
Do każd:go nuineru dołączane są wzory ubiorów i 
i dodatek powieściowy. 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd 8' Na maszymie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA. 


